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ko ekstrem izm u praw icow ego w  jego różnych odm ianach i dew iacjach odnotow y
w ane bywało w  form ie licznych przyczynków . N ależy w ięc przyznać rację W oj
ciechow i K rzyżaniakowi, autorowi pierw szej w  Polsce pracy prezentującej całą 
paletę zorganizowanej praw icy w  przekroju historycznym , iż okazjonalne arty
kuły nie zastąpią całościow ego, syntetycznego ujęcia problem u.

Praca ta w ypełnia lukę rów nież w  polskim  piśm iennictw ie naukow ym . Oma
w iany bow iem  problem  znany był dotąd bardziej z publicystycznych opracowań, 
ferujących często zbyt pochopne w nioski. Z drugiej jednak strony łatw o zauw a
żyć, iż źródła zachodnioniem ieckie, na które pow ołuje się autor, pochodzą w  lw iej 
sw ej części z lat sześćdziesiątych oraz siedem dziesiątych. Tym czasem  duże oży
w ien ie  działalności skrajnej praw icy, jakie można było odnotować na przełom ie 
lat siedem dziesiątych i osiem dziesiątych, zaow ocowało rów nież renesansem  litera
tury, podejm ującej interesujący nas tem at. A bstrahując od drobnych przyczyn
ków  na uw agę zasługuje dw utom ow e opracowanie spółki autorskiej P eter Dudek, 
Hans-Gerd Jaschke, Entstehung und E ntwicklung des R ech tsex trem ism us in der  
Bundesrepublik  Deutschland,  w ydane w  Opladen w  1984 r., dające pogląd na ca
łość ruchu skrajnej praw icy w  RFN.

Żałować należy, że w  bogatym  zestaw ie literatury, w ykorzystanej w  prezento
w anej książce, zabrakło opracowań enerdow skich. Z ainteresowanie problem em  ek s
trem izm u praw icow ego było zaw sze w  NRD duże, co znajdow ało odzw ierciedle
nie w  bogatym  dorobku naukowym . Obok licznych m onografii na pow yższy te
m at ukazują się cykliczne serie, owoc system atycznych badań prowadzonych przez 
ośrodki naukow e. Jednym  z nich jest uniw ersytet jenajski, gdzie pod kierunkiem  
prof. Ludwiga Elma działa sekcja do badań nad konserw atyzm em  i jego skrajnym i 
form ami. Organizowane przez nią co 5 lat m iędzynarodowe sym pozja, przyciąga
jące profesjonalistów  z w ielu  państw, ow ocują bogatym  m ateriałem  naukowym .

Ramy czasow e książki W. K rzyżaniaka w yznaczają daty: 1949 oraz 1980.
O ile pierw sza z nich w ydaje się w  pełni uzasadniona, o ty le  druga budzi pewne 
w ątpliw ości. Przesunięcie punktu ciężkości zorganizowanej praw icy z Dusseldorfu  
centrali NPD  do oM nachium  — królestw a Gerarda Freya i jego grupy, w ydaje  
się zbyt m ało przekonującym  kryterium  w yznaczania cezury czasow ej. Na drugą 
połow ę lat siedem dziesiątych przypadało szczególne ożyw ienie ruchu prawicowego. 
B yła tcf m. in. odpowiedź na rządy koalicji SPD/FDP  i jej politykę w  stosunku  
do państw  U kładu W arszawskiego. Proces dem okratyzacji oraz polityka reform  
w yw oływ ały  rów nież reakcję sił neofaszystow skich. R ozkw itały różne form y tzw. 
neokonserw atyzm u. Stąd bardziej uzasadnione w ydaw ałoby się doprowadzenie ba
dań przynajm niej do 1982 roku, przejęcia rządów przez koalicję konserw a ty w no-li- 
beralną, w prowadzającą now ą jakość i sty l spraw owania w ładzy, co nie pozostało  
bez w pływ u na charakter działalności skrajnie praw icow ych ugrupowań.

Term in skrajna prawica, jak w iększość pojęć z zakresu słow nictw a politycz
nego, jest w ieloznaczny, a co za tym  idzie n iezw ykle pojem ny. Do uproszczonych  
schem atów  m yślenia prowadzi często m ylna identyfikacja praw icy z neofaszyz- 
mem, gdy tym czasem  neofaszyzm  stanow i tylko elem ent praw icow ego ekstrem iz
m u. Trudności ze zdefiniow aniem  zjaw iska „skrajnej praw icy”, utożsam ianej z po
jęciem  „radykalizm u” bądź „ekstremizm u praw icow ego”, w ynikają rów nież z su
b iektyw nej oceny podstaw  ideow ych w  ogóle; niekiedy problem atyczne jest rozróż
nienie m iędzy poglądam i, reprezentow anym i przez danego autora, a postawą przy
pisyw aną mu przez opinię publiczną. Identyfikacja neofaszysty jest utrudniona 
m. in. przez fakt, iż reprezentanci tego nurtu posługują się często frazeologią, na 
którą dotąd m onopol m iały  inne prądy ideow e.
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W związku z pow yższym  celow e jest w prowadzenie czytelnika książki w  ca
łą złożoność tego problem u. W. Krzyżaniak uśw iadam ia, iż brak jednoznacznej 
definicji om awianego zagadnienia oraz chaos term inologiczny znacznie utrudnia
ją rozpoznanie i w łaściw ą ocenę partii i ugrupowań skrajnej praw icy. Przyjęta  
przez niego — za kolońskim  Urzędem Ochrony K onstytucji (Bundesamt ju r  Ver- 
fassungschutz) — typologia cech praw icow o-radykalnego m yślenia w  RFN sporo 
w yjaśnia. Tym niem niej problem  byłby bardziej czytelny, gdyby autor przed
staw ił najbardziej reprezentatyw ne definicje om aw ianego zjaw iska, obowiązujące 
tak w  polskiej, jak i zachodnioniem ieckiej literaturze. B yłoby to tym  bardziej ce
low e w obec braku ostrych kryteriów, pozw alających na w yodrębnienie skrajnej 
praw icy w  jej zinstytucjonalizow anej formie.

Po m acoszem u potraktow ał autor zagadnienie genezy ekstrem izm u praw ico
wego. „Głęboka frustracja spow odowana podziałem  N iem iec w  1949 r.” nie była  
jedynym  czynnikiem  uzasadniającym  narodziny skrajnej praw icy, a stw ierdze
nie „skrajność jest w ynik iem  niezadow olenia” nie zw alnia od obowiązku w yjaś
nienia przyczyn i uw arunkow ań ew olucji ruchu skrajnej praw icy. Om ówiona 
w  pierw szej części pracy sytuacja w  strefach okupacyjnych Niem iec, polityka de- 
nazyfikacyjna oraz stosunek poszczególnych m ocarstw  okupacyjnych do problem u  
niem ieckiego w yjaśniają w  pew nej mierze genezę zjaw iska ekstrem izm u praw ico
wego. Pozostały jednak bez odpow iedzi pytania o czynniki decydujące o ożyw ie
niu tego ruchu w  poszczególnych okresach historii R epubliki Federalnej Niemiec.

Dojście do w ładzy koalicji socjalliberalnej i sform ułow anie na początku lat 
siedem dziesiątych przez now y rząd programu reform , zw łaszcza zaś hasło W illy  
Brandta: „więcej dem okracji” odczytane zostało przez praw icow e ugrupowania  
jako zamach na zastany porządek oraz próba ograniczenia wolności. Jednocześ
nie nowa polityka w schodnia oraz ratyfikacja układów  z państw am i socjalistycznym i 
uznane zostały jako W aterloo praw icy. D yskusja w okół postępu i reform spow o
dowała falę przeciw staw nych zainteresow ań, a aktyw izacja lew icy stanow iła w y
starczający argum ent dla ożyw ienia ruchu praw icow ego. Organizacje skrajnej pra
w icy oceniały układy z NRD oraz Polską jako rezygnację z „prowincji w schodnich” 
i w yrok na zjednoczenie N iem iec. Ostrzegały przed „bolszewizacją” i napływ em  
wrogich rasowo elem entów .

W. Krzyżaniak dokonał w  sw ej pracy prezentacji najbardziej reprezentatyw 
nych dla ekstrem izm u praw icow ego partii i grup politycznych. W ykorzystanie bo
gatego m ateriału źródłowego pozwoliło mu na wszechstronną charakterystykę po
szczególnych grup, om ów ienie ich programów, struktur organizacyjnych i sfery ich  
działalności. D zięki tej pracy poznajem y nie tylko geografię tych ugrupowań, lecz 
również ich różnorodność program ow o-ideową. Zaletą tej książki jest uw zględnie
nie zjaw iska ekstrem izm u praw icow ego na przestrzeni historii RFN od początku  
jej istnienia. Praca ma układ chronologiczny. Przejrzysty układ, logiczna kon
strukcja podnoszą jej w alory i sprawiają, że stanow i interesujący i w ielce pou
czający w ykład na tem at zjaw iska, które z uw agi na sw ą w ym ow ę polityczną nie  
Powinno ujść uwadze polskiego czytelnika.

N ależy zgodzić się z reprezentowaną przez autora tezą, iż utrw alanie się de
mokratycznego system u RFN oraz stabilizacja sytuacji gospodarczej determ inow a
na słabość skrajnej praw icy. N iedługi był okres, gdy neofaszystow ski odłam  spo
łeczeństwa posiadał sw ą reprezentację parlam entarną. U dział skrajnej praw icy w  
życiu politycznym  był niew ielk i, a w  ostatnich latach praw ie żaden. Na jej sła
bość w pływ ał fakt zarówno w ew nętrznego rozbicia praw icy, braku centrali, któ
ra posiadałaby monopol na m yślenie w  określonych kategoriach, jak i braku
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akceptacji przez szersze kręgi społeczne. A ktyw ności organizacji z kręgów  neofa
szystow skich przeciw staw iały się środowiska chrześcijańskie, a także ugrupowania, 
które pow staw ały w  w yniku licznych in icjatyw  obyw atelskich. Problem , podjęty  
przez autora, w ystępuje w  w ielu  krajach i w  tym  w zględzie RFN nie należy do 
w yjątkow ych państw. Tym  niem niej rację ma autor, tw ierdząc, iż sam fakt w y 
stępowania ekstrem izm u praw icow ego w  państw ie obciążonym  nazistow ską prze
szłością w ym aga uwagi.

Rozwój neofaszyzm u w  RFN autor pozwala śledzić na przykładzie dwóch par
tii: Socjalistycznej P artii Rzeszy o charakterze postfaszystow skim  oraz N iem iec
kiej Partii R zeszy o profilu neofaszystow skim . W analizie charakteru obu partii, 
uw zględniającej przeszłość jej działaczy, ideologię, aktyw ność polityczną oraz roz
m iary propagandy zabrakło m ateriału ilustrującego skład społeczny zaplecza tych  
organizacji. Trudno jednak w ym agać od autora danych, na tem at, który trakto
w any jest po m acoszem u przez literaturę zachodnioniem iecką. Problem  składu spo
łecznego skrajnej praw icy w ym aga jednak szerszej analizy chociażby po to, aby zro
zum ieć i w yjaśnić przyczyny jej istnienia.

Rozdział om aw iający zw iązki żołnierskie, organizacje m łodzieżow e oraz partie 
polityczne wzbogaca w iedzę czytelnika o bogaty m ateriał ilustrujący różnorodne for
m y działania i popularyzacji m yśli skrajnej praw icy. Szczególną uw agę pośw ięcił 
autor Partii N iem ieckiej oraz N arodowo-D em okratycznej Partii N iem iec. P ierw sza  
z nich, mająca przez trzy kolejne kadencje sw oich przedstaw icieli w  Bundestagu,  
skupiała w  sw ych szeregach teoretyków  państw a oraz polityków , którzy po roz
w iązaniu partii zasilili szeregi innych grem iów  politycznych, propagując nacjo
nalistyczny nurt m yśli politycznej. Program partii, przew idujący m. in. uporanie 
się „z kom pleksem  niższości, który każe podawać w  w ątpliw ość cześć n iem iec
kich żołnierzy i oficerów ”, popularyzow ał idee i treści, które staw ały  się aktualne 
w  okresach ożyw ionych dyskusji na tem at odpow iedzialności N iem iec za faszyzm  
i w ybuch II w ojny św iatow ej.

Choć praca Krzyżaniaka obejm uje różne form y aktyw ności skrajnej prawicy  
do 1980 r. n ie w yczerpuje ona i nie m oże w yczerpać tem atu. Składają się na to różne 
w zględy. O m awiane organizacje stanow ią często efem erydy; pojaw iają się i gasną  
jak m eteory. Zanim zdąży się je zarejestrować, integrują się z innym i, powstają  
nowe. Ze w zględu na m ałą liczbę członków  oraz często zakam uflow any charakter 
działalności trudno je zidentyfikow ać. N iepełność obrazu zachodnioniem ieckiego  
ekstrem izm u praw icow ego tłum aczy rów nież fakt, iż om aw iane zagadnienie jest 
zjaw iskiem , które ulega przeobrażeniom na naszych oczach. Toteż na w  pełni obiek
tyw ną i pełną jego ocenę należy poczekać jeszcze w iele  lat.

KURT SONTHEIMER: Zeitwende? Die Bundesrepublik  Deutschland zw i-  
schen alter  und alternativer  Politik.  H offm ann und Campe. Hamburg 
1983, 272 ss.

Książka znanego politologa i socjologa zachodnioniem ieckiego jest jedną z w ie
lu prób odpowiedzi na pytanie ostatnio często zadawane przez in telektualistów  za- 
chodnioniem ieckich: w  jakim  zakresie i czy rzeczyw iście RFN stoi na granicy pew 
nej now ej epoki? K siążkę można traktować jako ciętą, ironiczną, ale i zjadliw ą po
lem ikę z poglądam i i koncepcjam i, z którym i autor się nie zgadza. Warto jednak

Anna W olff-Pow ęska
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